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Gdy z  dniem ostatnim bieżącego miesiąca kończy się trzeci kwart 
prenumeraty na Gazetę Lwowska, B.edakcyja uprasza pp. prenumerato' 
rów na prowincyi, aby dla uniknienia zwłoki w odbieraniu tejże Gazety, 
zawczasu złożyli prenumeratę na czwarty k w a r t a ł  w najbliższych c. k 
Pocztamtach lub w c. k. głównym Pocztamcie lwowskim , —  a to według 
warunków powyżej obok tytułu Gazety umieszczonych.
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Nowiny-

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  D r o h o w y ż a .  —

JCKMosć najdostojniejszy A r c y  k s i ą ż ę ,  cy
wilny i- wojenny Gubernator jeneralny Galicyi, 
Ewidzając na dniu 13. września r. b. departa
m ent wojskowy w Drohowyżu (w obwodzie stryj- 
skim) ,• raczył tez oglądać budujący się w tem- 
*śe m iejscu Instytut hraLi S t a n i s ł a w a  
S k a r b k a  c. k. Szambelaua i komandora or
deru śgo Szczepana. JCKMość rozpatrzywszy 
*§ w podanych Mu przez komisarza dóbrW a- 

leryjana Hołydskiego planach i obejrzawszy

m iejscowość jakoteż pozakładane już mieszkal
ne budynki i część główną budowy Instytutu, 
raczył zupełne oświadczyć zadowolenie, iż po
śpiech i energija w dążeniu do uchwalonego 
ce lu , przy trwałym sposobie stawiania, rze
czywiście udowodnionemi zostały.

—  Z  W i e d n i a .  —
O pobycie Najjaś. Państwa w T r y j e ś c i e  

mamy następujące w iadom ości: Najjaśniejsi Ce
sarstwo odbyli do tego miasta wjazd swój dnia 
5. września o godzinie 1 2 / ,  z południa,.wśród 
grzmotu dział i okrzyków radości mieszkań
ców. Wysiadłszy w pałacu gubernijalnym, ka
zał Najjaśniejszy Pan przeciągnąć przed sobą 
załodze wojskowej i milicyi tcrytoryjalnej. W ie
czorem  było miasto uilum inowane, a Najjaśń. 
Państwo znajdowali się na przedstawienia ope
ry iNabuchadonozor* w wielkim teatrze (Tea- 
tro graude). Dnia 6. przed połndniem  przyj
mowali Najjaśn. Państwo c. k. władze i ltor- 
poracyje; po południu odbyli przejazdzkę do 
Śt. A ndre, a wieczorem zwidzili udekorowaną
i oświetloną galeryję Tergesieum z przeległem i
lokalnościami. Dnja 7. odbyli Najjaśn. Państwo
przejazdzkę morską do Capodislria. W  tym 
celu Dyrekcyja auslryjackićj Lloydy wyznaczyła 
10 statków parowych, na których z czterech 
punktów portu zabrali Bie goście na ten festyn 
zaproszeni. Statek vImperalore3 na którym się 
znajdowali Najjaśniejsi Państwo odbił od brzegu 
o godzinie l i t e j  rano i otoczony dziewięcią in- 
nemi statkami i wielu okrętami kupieckiem i,. 
m iesiczącem i w ogóle więcej niż 3000 gości-,,
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przy odgłosie trzech band muzyki i hymnu 
lu d u , wypłynąwszy na pełne morze cała ta 
ilotyla najpiękniejsza, jaką kiedy Morze Adry- 
jatyckie na sobie dźwigało , dostała się do za
toki w Capodislria , gdzie Najjaśn. Państwo 
na ląd wysiedli. Po zwidzeniu tamże domu 
roboty i ułaskawienia dwóch w ięźniów , udali 
się Najjaśn. Państwo na obiad do hrabiny 
G r i s o o, potem zwidziwszy saliny i starożytny 
hoscioł katedralny, opuścili pod wieczór to 
miasto,, i na tymże statku parowym do Tryje- 
titu pow rócili. —  D . 8. w niedzielę odbyła się 
W obec Najjaśn. Państwa świetna parada ko
ścielna na wielkim dziedzińcu koszar. Pod wie
czór odbyli Najjaśn. Państwo przejazdzkę do 
B osch etto , gdzie od m iejscowego magistratu 
uroczyście byli przyjęci. Część drogi z powro
tem  aż do domu C h i o z z . a  odbyli Najjaśn. 
Państwo pieszo wśród ciągłych okrzyków ra
dości ludu, cisnącego się dla oglądania .oblicza 
najłaskawszego Monarchy. O godz. ,8.. wieczor
n e j miasto i port najokazalej oświetlone, przed
stawiały widok nad wszelki wyraz uroczy. Oso
b y , które były przy festynach wyprawianych 
w Paryżu z powodu urodzin Króla Rzymskie
go, i w czasie wielkiego kongresu monarchów 
Yf Wiedniu, wyznały, iż nic piękniejszego nad 
.ową ilnm inacyję jeszcze nie widziały. — Dnia 
■9* przed południem  oglądali N a jja śn .  Państwo 
warsztaty ok rętów , jakoież urządzoną przez 
tryjestyńskie towarzystwo wystawę sztuk pię- 
jknych. Tegoż dnia raczyli Najjaśn. Państwu 
kazać wezwać do obiadu Dyrektorów eustry- 
jackiej Lloydy , a po obiedzie zwidzali w to
warzystwie JKMci Arcyksięcia J a n a  arsenał 
tegoż instytntu, W ieczorem  znajdowali się 
Najjaśn. Państwo na balu przez giełdę kupiec
ką danym. —  Dnia 10. zrobili Najjn. Państwo 
w ycieczkę do c. k. nadwornego zakładu stadni
ny W L ip izza , a reszta tegoż dnia zeszła na 
zwidzaniu rozmaitych zakładów publicznych w 
Tryjeście. —  Dnia 11. września o godz. 9tej 
% rana puścili się Najjaś. Państwo lądem  w 
.drogę do I s t r y i.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ittlszpanija.

Z M a d r y t u  d. 3. w r z e ś n i a .  Dziś roz- 
poczęły  się tutejsze wybory. Skład biur wyr

rczycli wypadł na korzyść partyi parlameu- 
towej ^ministeryjalnej), z którą progresiści się 
połączyli dla udaremnienia zabiegów absolnty- 
stów (partyi karlistowskiej). Ci ostatni, jeś li
by wybory wypadły dla uiph pomyślnie, zamy
ślają następujące zaproponować w aruuki: l )

■aby Don Karlosowi i fam ilii jego wolno było 
przebywać w każdem miejscu, w którem się 

m u podoba; 2) aby dla wszystkich stronnictw 
politycznych powszechną amnestyję wydano? 
3) aby zaślubienie Królowej niezwłocznie roz» 
strzygoięto i wybór małżonka dla niej narodowi 
do potwierdzenia przedłożono.

Wielka Brytanija i Irlandyja
Z L o n d y n u ,  d n i a  7. w r z e ś n i a .  ODegdaj 

przybył tu baron A t h a l i n ,  pierwszy adjutaut 
Króla Francuzów , jak mówią, dla przedłoże
nia osobiście Królowej pow odów , które skło
niły L u d w i k a  F i l i p a  do odłożenia na inny 
czas swej podróży. Jej królewska Mość miała 
w ie j m ierze oświadczyć swe ubolew anie, a 
książę A l b e r t  miał napisać do Króla Fran
cu zów , iż się spodziewa, że polityczne zatargi 
nie przeszkodzą mu do odwidzenia w przy
szłym miesiącu Windsoru.

Mowa odraczająca parlam ent, którą dzień- 
nik Głobe uważał w ogólności najprzód jako 
nictreściwą a rezultaty ukończonych właśnie 
posiedzeń parlamentowych jako nadzwyczaj 
m ało-znaczące, spowodowała go do silnych wy
cieczek przeciw zagranicznej polityce mini
strów , którym zarzuca, iż w kwestyi otahaj- 
cltiej zamiast m ocnem  obstawaniem przy słu
s z n y c h  wymaganiach p o z y s k a ć  szacunek Fran-
cyi i zabezpieczyć Angliję nadal cd podobnych 
obelg i nadużyć, okazali niegodną słabość i 
uległość względem  Francyi. . W końcu m ówi 
tenże dziennik: »Wypuszczenie w tej m owie 
wszelkiej wzmianki o Irlandyi musi każdego 
zdziwić. To milczenie jest wymowniejsze niż 
wszystkie frazesy, jakieby się były dały 'przy
toczyć. W yczytujemy z niego wielkie zmar
twienie, jakiego ministrowie doznawają z po
wodu swej klęski izp o w o d u  zawiłych trudno
ści , jakićm i teraz są otoczeni, Sa oni nietylkó 
w k łopocie , co czynić mają, ale już nawet nie 
wiedzą co mówić. Kłopot odebrał im  mowę, 
Jakol Toż ani słowa o Irlandyi? Nie jestże 
pomszczona godność ustawy i utrzymana pu
bliczna spokojoość przez ukaranie złoczyńców, 
któtzy jak jedną tak i dmgą obalić chcieli ? 
•Cóż się stało z tym paragrafem, w którym 
ministrowie swoją irlandzką politykę podług 
słuszności wychwalają? Czują oni podobno, że  
lud teraz ze śm iechem  na nich w skazuje, .! 
że Irlandczykowio odtąd tylko szydzić z nich 
będą. Sir B obert F e e l  dowie się w czasie 
feryjów parlamentowych , coby już dawno po
winien był wiedzieć, i podług czego powinien 
był sobie postąpić, że Irlandyją rządzić nie 
urnie. Jego stronnictwo nie pozwala mu obejść
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6ię wspaniałomyślnie z drażliwym narodem. A 
ten naród nie chce na to przystać, aby był 

,  tylko na pozór w olnym , podczas gdy' mini
strowie tak nim rządzą , jak gdyby on litylko 
a samych niewolników byl złożonym.

  d n i a  9. w r z e ś n i a .  Wiadomości
S Londynu pod dniem 0. zawiera dzieńnik : 
Hamburger Borsehalle otrzymany przez H ull. 
Jej Mość Królowa odpłynęła w pomienionym 
dniu z rana z W oolwich do Szkocyi. Sir R  o- 
b e r t  P e e l  chciał towarzyszyć K rólow ej, ale 
nagła słabość jego  córki przeszkodziła mu w tym 
namiarze.

O ’ C o n n e l l  i spólnicy jego zostali dnia 6. 
w w ieczór, a zatem w 24 godzin po nadesłanej 
wiadomości o wyroku izby w yższej, wypuszcze
ni z więzienia. Jednakże pierwszy udał się na
zajutrz znowu do więzienia, aby go z tamtąd 
W uroczystej procesyi lord major i obywatele 
tniasta wyprowadzili. Zam ierzono liczne de- 
monstracyje na cześć uwolnienia agitatora; 
m iędzy ionemi dnia 8. miano odśpiewać uro
czyście pod auspicyjami arcybiskupa dubliń- 
akiego Boże Ciebie chwalimy. Spoltojnosć nie 
była bynajmniej zaburzona.

fiTs-awcyja.
■ Jak przed kilką dniami gazeta Times życzy
ła swemu krajowi tak tez Journal des Debats 
życzy teraz Francyi szczęścia , że mądrością i 
obopólnem , życzliwem poważaniem obudwóch 
gabinetów spór otahajckr szczęśliwie zagodzo- 
no. Nie można przy tern u ta ić , że skład rze
czy przez niejaki czas był bardzo niebezpie
czny, Uwłaszcza, że z nim była połączona 
kwestyja religijna, i wzbnrzyła nam iętności, 
podczas gdy z obojej strony dzieilniki opozy
cyjne nniesione gorącą żądzą obalenia ministe- 
ryjum  *em bardziej ogień podsycały. Co się 
w ięc dotyczy punktów ugody, francuzki dzieó- 
nik ministeryjalny daje w tej mierze następu
jące wyjaśnienie: Pan P r i t c h a r d  nie powróci 
na wyspę Otahajty. Gubernator B r n a  t równie 
jak i kapitan d’ A u b i g n y  nie będzie odwoła
nym. Rząd utrzymał z energiją to praw o, 
które mieli nasi oficerowie do oddalenie ź kra
ju  burzyciela pokoju. Zganił on to , co w słu
szny i przyzwoity sposób do zganienia b y ło , 
to jest gwałtowne postępowanie przy schwyta
niu i uwięzieniu pana P r i t c h a r d a .  Co inne
go jest prawo , a co  innego sposób , w jaki te
goż prawa używamy. Nagle oddalony, m ógł p. 
P r i t c h a r d  w swoich materyjalnych intere
sach ponieść uszczerbek ; a więc , jeź li do te
go okaże się jaki pow ód, będzie mu zezwolo- 
Ee wynagrodzenie. Takie są warunki ugcdy,

które opózycyi angielskiej będą się zapewne 
wydawać pozornem  zadosyć -  uczynieniem , a 
francuzkiej opozycyi ogromnem przyzwoleniem , 
w iatocie zaś Bą one tylko słusznem zagodze- 
n iom , przynoszącem zaszczyt tak dla tych ,  
którzy je  p oda li, jak i dla tych, co je  przyjęli.

Dziwna rzecz, że pisma ministeryjalne nie 
nadmieniają bynajmniej o wypadkach w Moga- 
dorze. Tylko wiadomość o stracie' parowej 
fregaty Gronland wyjął Journal des Debats 
z toulońskiego dzieńnika Sentinełle niedodawszy 
do niej żadnej własnej uwagi. Dzieńniki opo
zycyjne zawierają obszerne doniesienie o obu- 
dwu w ypadkach, które zupełnie się zgadzają 
z tern, o c iem  ju ż doniesiono. Książę J o i  ń- 
v i l l e  miał pisać do Paryża i prosił o pozwo
le n ie , aby 500 Francuzów na wyspie przed 
M ogadorem , przez zajęcie miaata z niebezpiei 
ezeństwa usunięto. Tym czasem , jak s łych ać, 
zamyśla on podzielić swą eskadrę i jedną po
łowę pozostawić na zachodniem wybrzeża n u - 
rokańskiem , a drugą do portu kadyxkiego 
odesłać. Można sobie wyobrazić, że dzieńniki 
opozycyjne nie zaniedbują z tych nowych wy
padków należycie korzystać. »My prowadzimy", 
mówi Constitułionnel, »w państwie m arokaii- 
skiem szczególniejsza wojnę. Zam iast rozpo
cząć ile m ożności jak najspieszniej, zadać 
szybkie klęski i roznieść postrach po kraju , 
który tylko w siłę wierzy, ociągamy się , sta- 
czarny. przypadkową bitwę, dajemy pobitem u 
nieprzyjacielowi czas do zebrania aię i postę
pujem y sobie tak, jak gdy byśmy walkę tg 
w nieskończoność przedłużyć chcieli czyli ra
cze j , jak gdybyśmy się obawiali jawnie ją  
prow adzić, i jak gdybyśmy każdego z naszych 
wystrzałów armatnich żałowali. Pozostawiamy 
na wyspie aż do przyszłej wyprawy załogę i 
która jest za słabą , aby przedsięwzięła wylą
dowanie , i otoczona baleryjam i, które na sta
łym lądzie znowu wystawić m ożn a , i jak się 
zdaje tylko na to przeznaczona, aby marokań
skim artylerzystom dla wprawy w strzelania 
za ce l służyła. Otóż tak zaczynamy, aby za
straszyć plemiona marokańskie. Przyznać po
trzeba, że tu zapewnie dziwne instrnkcyje za
chodzą. A przytem musimy jeszcze i to m ieć 
na baczen ia, aby Marokanom zaraz na począt
ku wojny oznajm ić, że aoi piędzi ziemi w ich  
kraju nie zajmiemy w posiadłość, i że jak 
najspieszniej znowu ich kraj opuścimy, jeżeli- 
byśmy kiedy nogą nań stąpili. Owoż Maroka- 
nie prowadzą wojnę z wielką^ spokojnością u- 
rnyslu i przyjmują nas wszędzie wystrzałami 
z karabinów. Rozbilki zagrzęźuionćj pod La- 
rasz parowej fregaty, musieli się przez cały

*
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dzień z Beduinami ucierać. Strata tego pię
knego okrętu wynosi dwa m ilijony, przytem 
mam y 13tu ludzi rannych a jednego zabitego. 
Tak stoją nasze sprawy w państwie marokali

skiem , z powodu • .zręczności i odwagi naszych 
strategików paryzkich. lu z  od trzech dni wie 
m inisteryjum o niejakiej części tych wypad
ków, i widzimy, ze się niemi nie szczyci.®

Wskutfek dwukrotnego bombardowania zda
je  się Mogador być jeszcze tylko kupą gru
zów . Dnia- 17, 18 i 19. wybuchnął już na 
w ielu punktach ogień , zapewne podłożony 
przez Berberów , którzy do rabowania się zbie
gli. Wyspa, której dano nazwę »Joinville« ma 
niem al m ilę obw odu, jestto pasmo przepalo
nych  sk a ł, o które się morze rozbija, powierz
chnię je j okrywają krzaki i piasek. Znajduje 
»ię tam kilka studzien, ośm bateryj w bardzo 
złym  stanie, i m eczet, w którym komendant 
założył swą siedzibę. Teraz zajmują się wysta
wieniem  magazynów na żywność, które co- 
dzień nadsyła flota , i nie byłoby niepodobień
stwem zająć jeszcze samo miasto, a przynaj
m niej jeg o  batery je , aby zapobiedz ponawia
niu się takiemu napadowi na wyspę > jaki by! 
dnia 23. Zajęcie wyspy byłoby wprawdzie do- 
statecznem do utrzymania Mogadoru w stanie 
Llokady, przerwania komunikacyi między por* 
tern i m orzem  i w ogóle do pilnowania wy
brzeża , ale nie będzie dustatecznem do wstrzy
mania Marokanów od ufortyfikowania i uzbro
jenia na nowo bateryj na lądzie.
- Z  tego, co niedawno zaszło w M ogadorze, 
można wnosić, ze jeźdźcy marokańscy i na lą
dzie rozpoczną na nowo swe najazdy w posia
dłości francuzkie, gdyż klęska nad rzeką Isly 
nie przeszkodziła im  bynajmniej uformować 
nowych korpusów i niepokoić niemi pozosta
łego na granicy francuzkiego obserwacyjnego 
korpusu, zwłaszcza gdy się dowiedzą, ze mar
szałek zamiast iść naprzód , nagle widownię 
wojny opuszcza. Gdyby marszałek otrzymał 
byt dostateczne wojsko i potrzebną ilość wiel
błądów.. ,. jak zażądał, byłby zaraz - korzystał 
■Ł swego zwy.cięzlwa, podczas gdy teraz owoce 
% niego jak się zdaje utracone zostaną, a Ma- 
ttokanie uzyskają na czasie i znajdą znowu 
środki do oporu. O powrocie marszałka S o u  I t 
ciągle es-zcze nic nie słyszymy; w ministery- 
um marynarki panuje nieprzerwanie wielka 

czynność.
Wszystkich W bitwie nad rzeka Isl.y zdoby

tych chorągwi jest dwadzieścia, pom iędzy te- 
mi są także s a u d :  i k  d ż e h o d i (święta cho
rągiew) i e a n d ż a k  s z e r i f f  (dignilarska 
chorągiew).. Wystawiony dotąd na widok pur

bliczny w lazarecie Babasun w Algierze syna 
cesarskiego namiot,który w wychodzącym w Ora
nie dzieńoiku Akhbdr zupełnie fałszywie był 
opisany, jest bardzo piękuy i przypomina na
mioty starożytne, jakie nam Plutarch opisuje. 
Namiot ten jest tak obszerny, że się w nim 
cała rodzina wygodnie pom ieścić m oże i skła
da się z dwóch części czyli raczćj z dwóch 
nam iotów, z których jeden  większy nad m niej
szym się rozpina. Ma on form ę pawilonn czyli 
marabutu, rozpościera się jak parasol, a boczne 
ściany jego są proste ; na wierzchu dla ozdobj 
wznosi się gałka z pozłacanej m iedzi. Forma 
tego'nam iotu jest okrągła: w całkow item prze
cięciu ma on 1 4 , a w wewnętrznem tylke 
7 m etrów , tak,  iż około niego idzie gałeryja, 
mająca półczwarta metra szerokości. W yso
kość aż po gałkę wynosi blizko 6 %  metra u  
namiotu powierzchniego , a tylko 6 u namiotu 
wewnętrznego , przezco ten ostatni nie doBięga 
wysokości pierwszego.

Między zdobytemi chorągwiami jest w iele 
takich, które prawie tylko za oznaki do roz
różniania rozmaitych kontyngentów plem ion 
kakylskich uważać trzeba; inne zaś mają for
m ę i znaczenie naszych chorągwi i sztandarów, 
są z materyi dychtownej, jedw abnej, złotem  
tkanej, która jak się zdaje z fabryk angiel
skich pochodzi. Najważniejszą jednak ze wszy
stkich jest właśnie ta, która najmniej w oczy 
wpada, to jest mały proporczyk, wielkości za
ledwie kwadratowego metru, po jednej stro
nie z białej bawełnianej materyi, a po dru
giej z drukowanej materyi indienne. Propor
czyk ten jest otoczony czerwonym wełnianym 
rąbkiem, a w środku znajdują się także czer
woną wełną wyszyte, dla każdego prawowier
nego muzułmana święte słowa: *La ilah dla  
allah u Mohammed rasul allahbeniat el dżehcid*, 
co znaczy dosłow nie; »Nie-m asz Boga oprócz 
Boga a Mohamed jego prorokiem , w celu  
świętej wojoy.s Na to wezwanie mnsi każdy 
zdolny do broni muzułman iść na wojnę.

Oprócz tego przywiózł także pułkownik E y- 
n a r d  do Algieru różne w nam iocie znale
zione kosztowne książki , a między temi b o- 
k r a r y ,  to jest księgę ustawodawstwa, i książkę 
do m odleu ia , która była własnością samego 
Cesarza; również rozmaito naczyuia stołowe, 
niektóre narzędzia muzyczne , a nakoniec zu- 

*pełny rynsztunek wojenny ; rynsztunek ten sta
nowią : para trzewików z kamaszami sięgają- 
cem i aż po kolano, szeronal , to jest spodnie, 
które nie idą niżej jak po kolana, kaftan z czer
wonego sukna, który zacząwszy od podbrzusza, 
aż po szyję jest otwarty, przytem bardzo sze-
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f o l i ! ; ma również szerokie rękawy, i spada oz 
po ły tk i, —  rzemienny pas jedwabiem  i z ło 
tem  haftowany, po za który się wtyka duży 
gindżał czyli raczej pewien gatnnek myśliw
skiego noza , i w skórę oprawną tabliczkę do 
pisania ,• —  para p istoletów , które się za pas 
wkładają, a nareszcie karabin. Do nakrycia 
głowy jest wysoka tunetaiiska czapka (szasziad), 
w kształcie ostrokrego i nieco do kaszkietów 
rossyjskiej gwardyi cesarskiej podobna- W około 
szasziatn owinięty jest tnrban.

Dziwna rze cz , £e niespodziany obrót proce
su 0 ’C on  n e 11 a sprawia tu dotychczas bar
dzo m ałe wrażenie, i pom im o niedawno jeszcze 
tak żywego zajmowania się agitacyją irlandzką 
* jć j spraw cą, zdaje się ze publiczna opinija 
w Paryżu na ten przedm iot całkiem zobojęt
niała. Nie tryjumfują tu nawet z politycznej 

■ słabości i niedowierzania w p r z y s z ło ś ć ,  które 
wielu upatruje w wyroku izby w y ż s z e j.  Nie
zwyczajną tę obojętność opinii we Francyi na
leży podobno przypisać tej obaw ie, iż uwol
nienie 0 ’C o n n e l l a  wywrze na panującego 
ducha w Irlandyi uśmierzające wrażenie, a więc 
i e  zmniejszy trudności, jakie Anglija dotych
czas przy każdym kroku swojej zagranicznej 
polityki w niebezpieczeństwie irlandzkiego po
wstania znajdowała. Sympatyja dla 0 'C o  n- 
n e 11 a i jego  spółuwięzionych nie jest we Fran- 
eyi tak wielką, iżbyśmy się pomyślną zmianą 
losu tych mężów szczerze cieszyli, gdyż się 
obawiamy, że takowa tylko na szkodę najsłu
szniejszego , francuzkiego interesu nastąpiła. 
N iechby 0 ’C o n n e 11 tudzież inni szefowie re- 
pealistów aż do końca dni swoich zostawali w 
Więzieniu , byle tylko przezto wzmogło się roz
jątrzenie Irlandczyków przeciw A nglii, i byle 
się przezto powiększyła nadzieja Francuzów, 
*e na przypadek wojny znajdą w zbuntowanej 
Irlandyi sprzymierzeńca przeciw dziedziczne
m u nieprzyjacielowi. Atoli rzecz naturalna, ze 
dla jakowejś bojaźni ludzkiej nie należy wyja
wiać myśli i u czaćtego rodzaju, i dla tego po
przestajemy na milczeniu pełnem  znaczenia.

P r u s y .
Z  B e r l i n a  d n i a  14. w r z e ś n i a .  Nasz 

m onarcha objeżdża! tem i czasy prowincyję pru
ską. I t a k , powróciwszy dnia 17go sierpnia 
Ł Wiednia do Erdm annsdorf, wyjechał z tego 
m iejsca dnia 21go, i przez Krosno, Czersk itd. 
przybył dnia 24go do Gdańska, zkąd dnia27go 
puścił się do Królewca i w tern mieście stanął 
duia28go. D n ia3 igo  obchodzono w Królewcu 
uroczystość jubileuszową na pamiątkę 300- 
lstniego istnienia tamtejszego uniwersytetu »

położono kamień węgielny do nowego gm achu 
na ten starożytny zakład. Ten akt raczył sam 
J. K. Mość odbyć. Dnia 3. września udał się 
K ról Jegomość przez Tylzycę, M cm el, Elbląg, 
M arienw erder, C hełm no, Gdańsk, i przybył 
dnia 12go do Szczecina, a ztąd stanął z po
wrotem  dnia 13go b. m. w Poczdamie. Azali 
monarcha i prowincyję reńskie zw idzi, dotąd 
jeszcze nie wiadomo.

N O W I N Y .

Doszła tu właśnie wiadomość, iż c. k. rzeczywi
sty radca nadworny, kawaler ces. austr. orderu 
Leopold A l o i z y  S t u t t e r h e i m ,  który przed 
niejakim  czasem opuścił Lwów dla poratowa
nia zdrow ia, na dnia 13. b. m. w Baden (pod 
Wiedniem) życie zakończył.

Obrady sejm owe odbywają się codzieńnie 
w gmachu naukowego Zakładu Ossolińskich. 
U J . K. Mości naszego najdostojniejszego A r cy -  
k s i ę c i a  bywają codzieó obiady dla obywateli 
stanowych, a u Jego E xcelencyi hrabi A l f  r e  d a 
P o t o c k i e g o  zebrania w ieczorne, które zwy
kle dopiero po teatrze się zaczynają i sutą 
kończą wieczerzą.

Fodziwienia godną jest ta przedwczesnosć ta
lentów, której teraz mnogie, osobliwie w świę
cie muzycznym mamy przykłady. Ledwie dni 
kilka miDąło, jak m ieliśm y sposobność podzi
wiać znakomity talent skrzypka N e u m a n na, 
a już drugi również I3letni m łodzieniaszek, 
ziom ek nasz T e o d o r  L e s z e t y c k i ,  wystą
pił przed naszą publicznością z koncertem  na 
fortepianie dnia 19. b. m. Talent jego  zasłu
guje z tego względu na szczególniejszą uwagę, 
że siłą fizyczną wyższą nad swój wiek obda
rzony, do^niepospolitej biegłości nauką i wprawą 
osiągnionej , łączy zadziwiającą biegłość w pal
cach ; a wiadomo, ile gra na fortepianie zależy 
nietylko od um iejętnego ale i wyrazistego przy
ciśnięcia klawiszów, cieniującego siłę we wszyst
kich je j stopniach od uderzenia gromu aż do 
niknącego echa. Nie wdając się w umniczy 
rozbiór gry pana Leszetyckiego, powtarzamy 
chętnie zaszczytne p och w ały , jakie uzyskał 
w Wiedniu, tej muzykalnej stolicy, która nieraz 
była probierczym  kamieniem najpierwszych ta
lentów muzykalnych, ł ż e  są sprawiedliwe, 
śmiało potwierdzić m ożem y, pomni jeszcze na 
w rażenie, jakie u nas sprawił ten młdociony 
wirtuoz. Jeżeli z jedn ćj strony zadziwia łatwość,, 
z jaką wyłam uje się z przejść najtrudniejszych, 
których sobie nie szczędził w wyborze odegra
nych  kom pozycyj T h a l b o r g a ,  D o h  1 e r  a  

i *



i C h o p i n a t  to * drugiej znowu strony ujm uje 
wdzięk i gust, którem i umila najdziksze akordy. 
Posiada zaś prócz tego w wysdkim stopniu 
wszystkie wymysły dzisiejszej gry fortepiano
wej ; a kto w naszym czasie chee grać dobrze, 
musi m ieć palce doskonale wyłamane i rzucać 
się po klawiszach chyżej od myśli : jakoż słu
chając pana Leszetyckiego , zdawało nam się 
nieraz słyszeć więcej niż dwie rak, tak obszerna 
mi ssa tonów wylewała się, tak sprzeczne i roz
rzucone tony spływały się w harmonijną całość. 
Pom iędzy innemi sztukami koncertu szczęśli
wie dobranem i, odegrał nam pan Leszetycki 
dziwnie piękny ustęp C h o p i n a :  sztnczneto
były akordy, ale dobywały się z nich tony tak 
nam zrozum iałe, tak rzewnie tęskne^ jakby 
nasz słowny ziom ek w tęsknocie za krajem ro
dzinnym , rodzinne przypominał sobie n uty, 
i rozrabiał je  w poemata mnzyczne. Rzęsiste 
też i po kilkakroć powtarzane były oklaski,
którem i obsypywała go nasza publiczność w tea
trze hr. Skarbka zebrana. J. K. Mość nasz 
najdostojniejszy A r c y h s i ą ż ę  zaszczycił bytno
ścią swoją len koncert.

Nowa i ze wszech względów świetna zaczyna 
się epoka dla t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .  Kra
k ó w,  który d o t ą d  w ę d r o w n e  tylko,  ze się tak 
wyrazimy, miał pojawienia sceny polskiej, któ
rej członkowie po krótkich popasach rozbie
gali się po innych teatrach, Kraków mówię, 
m ieć hędzie odląd s t a ł y  t e a t r  p o l s k i .  
Udzielamy tej wiadomości tein ch ętn ie j, im 
m iłej zapewne będzie każdemu z ziomków 
usłyszeć, ze ten teatr staraniem Rządu krajo
wego i Dyrekcyi Teatru do wyższego przypro
wadzony stopnia, godnym będzie tego starego 
grodu , siedliska tylu pam iątek, które nieraz 
żywo odbiją się na deskach teatralnych. Kra
ków zaiste najlepszy daje przykład, ile dobre 
c h ę c i , usilność i wytrwałość przy najszczuplcj- 
szych nawet środkach zdziałać mogą. Dawnoż 
tem u , jak się jeszcze przedstawienia ściskały 
w więcej niż skromnym teatrzyku: dzisiaj juz 
ziowv gmach do ludności i potrzeb miasta za
stosowany , nie ustępuje teatrom większym. 
Nie dość na tem ; od 'Igo  listopada r. b. m ieć 
będzie Kraków dwa oddzielne towarzystwa: do 
dramatu i do opery. Tak do jednego jak i dru
giego poprzyjmowano nowych artystów. Do

obsadzenia o p e r y  weszła Dyrekcyja w układy 
z panną B e ł c i k o W b  k ę. Krakowianką, uczen
nicą Mireckiego , bawiącą teraz w Medyjolanie; 
z pandą B o g d  a n i ,  również Krakowianką, 
pierwszą śpiewaczką w (lermansztadzie, naresz
cie z panną Kaplińską z Warszawy, śpiewaczką 
opery cesarskiej w Moskwie ; prócz tego sp o
dziewa się kilka głosów m ęzkich z konserwa- 
toryjum pragskiego i warszawskiego. Dyrekcyja * 
chórów, które się będą składać z ośmiu głosów 
m ęzkich i tyluż kobiecych, powierzoną została 
panu K o s s o r o t ó w ;  dyrekcyję zaś samej 
opery i orkiestry objął od Igo wrzcśuia pan 
■ W a l e n t y  S z l a g ó r s k i .  Orkiestra skła
dać się będzie w ogóle z 30 członków. N iem niej 
staranności okazuje dyrekcyja teatru krakow
skiego co do reperloaru : weszła ona w układy 
z celniejszcm i teatrami zagranicznemi , miano
w icie : z paryskim , berlińskim , drezdeńskim , 
wiedeńskim i warszawskim, a to dla sprowa
dzania w jak najkrótszym czasie wszystkich 
dzieł dram atycznych, jakie tylko wychodzić 
będą w wyrażonych tu miastach. Prócz tego 
zapewniła sobie Dyrekcyja z Lipska i Paryża 
przesyłkę celniejszych dzieł dramatycznych 
w rękopismie niezwłocznie po ich odegraniu. 
Nasz K o r z e n i o w s k i  p rzyrzek ł, iż do 
wszystkich jego  utworów pierwszeństwo przed 
innemi scenami m ieć będzie scena krakowska.
0  dekoracyję i garderobę stara się leż usilnie 
D yrekcyja: niedawnoco przybyło 18 nowych
dekoracyj pęzla znanego G r o p i n t a ,  z k tó
rych 10 Rząd krajowy własnym kosztem zro
b ić polecił. Garderobę męzką i żeńską bogat ą 
w kostiumy nabyto z W rocław ia.—  Gdy do tego 1 
wszystkiego dodamy jeszcze przemiany w sł- 
mym gmachu teatralnym porob ione, mające 
na celu wygodę publiczności , jakoteż zapro
wadzenie lepszego oświetlenia sceny i orkiestry, 
śmiało powiedzieć m ożna, iż przy staranności 
Dyrekcyi teatru , która już nie m ałe złożyła 
dowody sw.oich chęci i wyższego pojęcia rzeczy, 
przy troskliwej opiece a nawet czynnej pom ocy 
Rządu , teatr krakowski m oże się podnieść na 
stanowisko pierwsze między teatrami polskiemi.
1 zaprawdę, jest coś m iłego w ’ ej m yśli: by 
ten stary, wiekami przeszłości zaciemniony 
Kraków odinłodniał polską sceną, wzorową ję 
zykiem i pojęciem  potrzeb czasowych.
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